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OD REDAKCYI. miejsco\/ych sit i interesów, ze względu na 
swoj e stanowisko, jest jedynie gubernator, 
minister skal'bu prosi mnie () przcdsta wie-

Przypominając o terminie składania przed nie naczelnik()m gubernij: 1) aby wzięli 
płaty na "Tydzień" na 'ł'ol~ 1f!!j90 0- na ,siebie kiel'unek, godzenie i wprowad za
świadczanlY, że wszyscy nowi pre- nie na drogę urzeczywistnienia budzących 
numeratoro'wie ptacący najmniej za się w danej miejscowośći potrzeb tego ro
pól roku z góry, otrzymają bez- dzaju i 2) aby urządzali nal'ady pod swo
platnie początek drukującej (lię obecnie jem przewoduict\Tem dla rozwl1żenia wszyst
w douatku powieści ":Lord Vlswater'," ki<lh tych danych, które mogłyby posłużyć 
(arkuszy 30). do urzeczywistnienia pomysłów lub za

Prosimy jednocześnie Szantlw
nycl" abonentów o szybkie "re
gulowanie ztIleglości; tych zaś~ 
*tór~y nie życ~ą sobie nadal od
bierać "T'ygod'llian~ o natycll,
miastowy ~wrot numerów~-w 
przeciwnym bowiem razie uwa
~ać ich będziemy ~a naszych 
dlużtłików. 

OKÓLNIK MINISTERYJUM. 

Pod datą 26 października. r. b. p. minister 
spraw \Yewnętl'znych rozesłał okólnik na
stępujący: 

nl\>linister komunikacyj zawiadomił mnie, 
że brak, dogodnych dróg dojazdowych do 
stacyj kolejowych i innych punktów ruchu 
handlowego i wynikające z tego powodu 
trudności w stosunka<lh handlowo-przemy
słowych, są przedmiotem szczególniejszej 
troskliwości powierzonego mu ministCl'yjum; 
lecz dotychcZGS w tym celu przed8i~bt'ane 
przez wspomniane ministeryjum środki, nie 
osiągnęły żadnych ważniejszych rezultatów. 
Prawo z dnia 26 kwietnia 1887 r. ożywiło 
wprawdzie nieco działalność na polu budo
wy dróg dojazdowych, lecz dla nadania 
temu .prawu zupełnej mocy, niezbędnem 
jest bardziej czynne współdziałanie rządno 
Wychodząc z tego założenia, że Ludowa 
dróg dojazdowych, będąca sprawą ważną 
dla państwa, zaspakaja jednak przedewszyst
kiem potrzeby miejscowości przylegających 
do niej, sekretarz państwa Hiibbenet mnie
ma, że z natury rzeczy troska () bUQowę 
tych dróg najbliżej zajmować winna miej
sco..ve instytucyj e i osoby prywatnej za
danie zaś państwa polega na popieraniu 
przedsiębiorców w budowie i eksploatacyi 
dróg rzeczonych. Poparcie. to powinno wy
razić się, między innemi, -w zjednoczeniu 
i współdziałaniu wszystkich zainteresowa
nych w omawianej spt'awie instytucyj i 
osób prywatnych, odpowiednio sumie in
teresów każdej z nich. J ezeli zaś okaże 
się, że i taka wspólna działalność nie mo
że przy warunkach miejscowych dostarczyć 
środków dostatecznych na budowę niewąt
pli wie pożyte<lznej drogi, to w takim razie 
może przyjść z pomoc'ą rząd, zwłaszcza, je
żeli z podobną budową schodzą się jego 
interesy bezpośrednie". 

"W przekonaniu, że naturalnem ogni
skiem dla wzmiankowanego zjedno~zenia 

miarów budowy dróg dojazdowych i dla 
przedstawienia osiągniętych tym sposobem 
rezultatów wyższym władzom rządowym. 
Przytem, zdaniem mini.~tra komunikacyi, 
byłoby pożądanem oddziaływanie za pomocą 
narad podobnych w tym kierunku, ażeby 
strony interesowana zgodziły się na poszu
ki \vanie i podział pomiędzy nie środków 
potrzebnych do przeprowadzenia dróg dojaz
dowych, w za6tosowaniu najdogodniejśzych 
sposobów budowy, etc." 

"Ze swej Btrony nie mogę nie zaznaczyć 
tego, że według prawa z dnia 26 kwietniu 
1887 r., gubernatorzy mają już w sprawie 
budowy dróg dojazdowycb pełnomocni<ltwa, 
na zasadzie których (art. 25 prawa) wszyst
kie prośby w tym Pl,zedmiocie wnoszą się 
do miejscowego naczelnika gubel'Dii i przez 
niego, razem z opiniją, przedstawiają się 
odpowicdniemu ministel'yjum; przyczem w 
razie niezgodzenia się wtaścicieli na prze
prowauzenie w granicach icb gruntów stu· 
dyjów niezbędnych dla budowy drogi, guber
nator, po rozpatrzeniu odnośnej prośby w 
specyjalnej komisyi, wydaje od siebie pozwo
lenie na przeprowadnenie studyjów (art. 17). 
Tym sposobem gubernatorzy, 9iol'ąC na sie
bie inicyjatywę w godzeniu stron intereso
wanych przy budowie jakiejkolwiek dt'ogi 
dojazdowej, nie wyszliby w"ale z granic 
swych pełnomocnictw." 

Okólnik swój p. minister skarbu koń
czy prośbą do pp. naczelników gubel"llij, 
aieby według wtasneg-o uznania, odpowie
dnio do wlu'unków miejscowych, popier!\li 
ile możności sprawę budowy dróg dojazdo
wych. 

Głosy Z publiczności. 
(Uwagi myśliwego). 

Nic dziwnego, że coraz to gorzłilj przed
stawia się u nas zwierzolitan, wobec nie
zmiernie utrudnionego przeci wdziałania 
wrogim dla rozwoju zwierzyny wal·unkom. 

Pierwszą przeszkodą. w tej mierze jest 
wyławianie zwien:yny w sidła i wnyki. 
Włościanie nasi. z małym wyjątkiem, mają 
to głębokie przekonanie, że to, czego nikt 
nie siał i nie hodował, jest ogóluą włas
nością. Pierwotne to pojęcie tak się głęboko 
w umyst naszego chłopa wkorzeniło, że 
nielahvo mu wyperswadować iż kradnie, 
wyławiając zwierzynę \y cudzym polu lub 

lesie. Niedawno zdarzyło mi się styszyć to 
zdanie od chłopa, złapanegfl na wydziel'ża
wionym przezc,unie tel'ytoryjum,-Drugirn 
wrolóm dla myślistwa czynnikiem s~ psy 
wi ej skie, btąkaj ące się samopas po polach. 
Bywają one wprawdzie zaopatrzone w klo
cki, któl'e nie pozwalają im ścigać starej 
zwier.zyny, ale od lutego do połowy sierp
nia niszczą one bezkarnie młode zające i 
gniazd~ ptasie, najsilniej tem tamując roz
mnażanie się zwierzyny. Gtównie działają. 
w tym kierunku gromady psów zbierane 
przez pasterzy na pastwiskach.-Trzecią z 
kolei klęaki} dla z wierzyny są raubszy<le, 
którzy uniem i nocą ją tępią. 

Czyż wobec takich warunków może kie
dy zwiel'zostan rozwinąć się u nas?o, ' Jest 
wprawdzie kilka majątków, których włas
ciciele starają się wszelkiemi środkami (') 
ochronę zwiel'zyoy, ale wyjątki to nieliczne, 
czemu i dzi wić si ę bardzo nie można, wo
bec trudnych dzisiejszych dla rolnictwa 
okolic~ności. Zając dziś do rzads~ej jnż nale
ży z \Ylerzyny, a gl'ubszego z Wierza, samę 
np. spotyka się tylko wyjątkowo na grani
cach dobrze strzeżonych większych lasów_ 

Jeżeli więc widoczne są przyczyny złego, 
czy niema śI'odków do usunię<lia ich?-Tru
dne są t'zc<lzywiśclc, ale są, a stamniem i pra
C', ą wszystkie trudności usunlłć się dadzą. 
Ponieważ niemożebnem jest dla władz po
licyj nych gonić tylko za raubszycami. 
sami starać się powinniśmy dopomagać w ich 
ścigani u i ogloaniczeniu ich działalności. 

Psy stanowczo nie powinny chodzić po la
sach, a jako stl'óże powinny pilnować do
mu. Gospodarzy wałęsają<lych się psów na
leży pociągać do kal'y, a psy wyniszczać; 
nakoniec polowanie na zajlłce rozpoczyąać 
od połowy października najrychlej, a koń
czyć je w poto\vie lutego i o ile się da po
lować przy nagance. Jeżeli te warunki będfł 
przez~każdą inteligentniejszą jednostk~ prze· 
strzegane polowanie w przyszłości będaie 
nam sprawiać prawdziwe zadowolenie, tem 
większe, że dojdziem do tego własnem sta-
raniem. T. 

Z Miasta i Okolic. 
Ope'ł'etka łódzka wyjechała j~:i: z 

Częstochowy, zabrawszy ze SObił spore po
dobno zyski. Charak~el'ystycznem jest, że 
'w dniu Flogrzcbu - Zótkowskiego lIano w 
Częstochowie ... "Piękną Helenę," nazajutl'z 
zaś ... zakupiono żałobną wotywę na Jas
nej Górze, za duszę zmarłego artysty. O
peretka z Częstochowy wyjechała do Sos
nowcu, a z powrotem zawadziwszy o Czę
stochowę, ma pt,zybyć do naszego miasta 
dla dania tu Bześ<liu przedstawień operet
kowych. Mają być przedstawione: Camat·
{TO, Farinelli, Smieciuszek, Donna Juanita, 
~1ikado i Dzwony. 

Wyjazd sądu. Wydział karny 
tutejszego sądu uuaje się dnia 9 b. m. do 
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Łodzi dla osądzenia 25 spraw. Posiedzenia procesu sądowego między Proklll'atoryją 
trwać będą do 13 gl·udnil.l. włącznie. Skład Kl'Olestwa, li p. Karolem Ol'dęgą, właści
slldn stanowić będą: wille-prezes Busse i cielem dóbr Żarek: w powieuie będzińskim, 

~ członkotvie sądu Kotczanowski i Szestakow; rozpatl'ywanego vtÓWCZ;lS w tutejszym są
sekretarzem sądu będzie podsekretarz tegoż dzie okręgowym, jako w l-ej instanoyi. O
p. Rajkowski. ' becnie o sprawie tej czytamy w ,,słowie" 

co następuje: 
W r. 1796 właśojciel dóbr Żal'ek, poło

żonych IV gubel'nii piott'kowskiej, Adam 
br. Męciński, zapisał na rzeoz księży Pa
ulinów folwal'k L9śniów do tychże dóbr
należący, z zastl'zeż6niem, że IV razie znie
sieni~l klasztorów pl'zez l'ząd, folwark w r'a 

n ca napowrót do rodziny zapisodawcy. Przy 
r'egulacyi bypoteki, prawa ks. Paulinów 
do użytkowania z folwarku Leśniowa uja
\"nion~ w Dziale III wykazu ' bypotecznego 
dóbr Zal'ek, pr'zyczem we wpisie hypotecz
nym z3strzeżono, że, w razie zniesieOla 
klai3zt~ró w, fol wark powraca do właścicieli 
dóbL' Zal·ek. W tak.im stanie rzeczy dobra 
Żarki pl'zechodziły kolejno do sukcesol'ó'W 
Adama hr. Męcińskiego, następnie du p. 
Antonin, do Piotra Sztajnkelera, do spółki 
"Karol Ol'dęga,Ostel'lof i Lesser," wl'eszcie 
w roku '1870 stał się jedynym idl wtaści
cielem p. Kurol Ol'dęga, który pmwa dwóch 
pozostałych wspólników uabył. W roku 
1864 pt·zy zniesieniu klasztorów, władze 
p!'zepisuły na l'zecz rzą.du wpis dotyczący 
użytkowania z folwarku Leśniowa, a w 
pal'g lat potem sprzedały sam folwal'k ko
misuI'zowi włościań skiemu Borcbmanolvi. 
N ustę puie p. BorcfJman z:wl'óeil si ę do wy 
działu hypoteczncgo z żą.daniem pI'zepisania 
tytuł'u własności Leśniowa i zarożenia o
sobnej dla tego fol war'ku księgi hypotecz
nej,. \Vydzia ł hypoteezny ;;dmówił, z uwa~ i, 
że skarb przejął tylko orl kk8. Pauiinó w 
prawo użytko wa nia, nic zaś własności. 
W ólVllzas to Izba skarbowa piotrkowska 
wy toczy ta p. Karolowi Or<lędze pl'oces, 
żą.dają.c pozwolenia na oddzielenie księg i 
bypotesznej i przepisania tytutu własności 
Leś niowa na rzecz slw I'bu, jako bezwarun
kowego owego folwal'ku właś cic i ela . 

- Nasza slużba. Z funduszu fe. 90 
nagrodzone zostały za najdtużezą stosun
kowo służbę w jednem i tern samem miej
scu: Aniela Janiszek za lat 13 w Piotr'ko
wie u p. Dobrzańskie:z:o (29 w jednej ro
dzinie), Julija Jawol'llka lat 10 u pp. Min
llowskich- i Paulina Kaźmiel'()w5ka Jat 9 
pp. J aknbowskicb. 

- 7,.laksa dl,a doroze/~ piotrkow
skicb ustanowiouą zostala: po kop. 15 za 
kurs w obrębi/'} miasta; po kop. 25 nt!. Bugaj, 
stacyję Towarową i dworzec dl'Ogi żela
znej bez bagaży; po kop. DO z miasta i 
do miasta' z tegoż d worca z bagażem. "-Ce
ny te obowiązują podczas dnia; w porze 
nocnej podwyższają się o kop: 5, z wyj ąt
kiem pier\Vszej pozycyi. Nadto, ustano\ViG
ną. została taksa za jazdę na godziny: wy
nosi ona, tak w dzień jak \V nocy kop. 50 
za pienvszą godzinę, a za ll ast ępne po 
kop. 30. 

- Sluzebno8ci. Dobra Mierzyn, po 
(]ość dtugo prowadzonych układach z 'włoś
cianami, zwtaszcza zamieszkałymi we wsi 
Rulszowie, zawarły wreszcie z nimi osta
teczną ug'odę, którą , władza włościańska 
zatwiet·dziła. Na Kulszowie było tylko 4 
osadni ków, \V posiadanie których 'przeszto, 
w zamian za służebności leśne i pastwisko
we, 36 mÓI'g' t. j. po 4 morgi lasu i po 5 
mórg past" iska. 

- Otwar'cie szkoly gó,'niczej, 
W Dąbro wie, od by ł o sig we śt'odę u ro
czyste otwarcie szkoły sztygarów, po so
lennem dorocznem nabożeństw i e, jakie te~o 
dni 'l przypada z okoliczności 8wi ęta Ś ej 
Barbary, patl'onki górnikó\v. Na~ tępn ; e da
ny był dla miejs llowych i przybyłych przed-, 
sŁawicieli g-órnictwa. obiad, a wiecz orem 
bal na 200 osób. Uroczystości przewodni
czył delegat ministet'yjllm p. Keppen. 

Oiekawa sprawa. Pod tym sa
mym tyŁutem po~aliśmy w l'. 1884 treść 

ZABOBONY i PRZESĄDY 
Indu WiBjskiB[O z okolic CZ6StochOWY, 

(wyjątek z ohszerniejszej pracy eŁnof!l'aficzn ej p. t. 
Lud ze wsi Stradomia pod Częstochowl!). 

Pomimo wiekowego w pływu sąsiedniej 
świątyni na Jas nej-GÓI'ze, lud tutej szy za
chował wiele z <hwnych po !!ań skich zwy
czajów i zabobonów. Uległy olle nieje
dnej zmianie, niejedną. nową pokt-yte zo
staty barwą, z pod któl'ej jednakI tro Qkli
we oko badacza, wyśledzić może ich pier
wotne zarysy. Któ:i: śladów fetys zyzmu nie 
spostrzeże w owej czci ja.ką otacza lud 
tutęjszy ogień, zowiąc go "świętym ogie
niaszkiem", i za wieI ki grzech poozytuj ąc 
plucia lub deptanie go nogami.Gdy błyska
wice rozjaśniają zachmurzony fh'mament, 
luci mówi nie się niebo otwiel'an, gdy zaś 
piorun z bukiem uderza, przejęci ~rwogą, 
jakby sam Bóg z nieba zstępo wał na zie
mię, :i:egnają się, mówiąc: "a Stowo stało 
się ciałem i mieszkało między nam i". Ogień 
powstały wtedy, uważają za nieugaszony. 

Również czcią otaczają ziemię, nazywając 
h " pieszczotliwie maluchną; bić jej nie na
leży. Wiele czynności gospodarskich za
leżnemi czynią od. lunacyj księżycowych 
t. j. czy księżyc, zwany tu miesiąceln, na 
nowiu, czy w pełni. l) I tak: najlepiej siać 

l) Wedlug mniemania naj starszych narodów, księ
zyc szczególniejszy wpływ wywiera na człowieka 
i wszelkie stworzenie. Porównaj ciekawą pod tym 
względem rozprawę L , Siemiradzkiego p. t. Księ· 
życ w archeologii, poezyi i sztuce, (Dziuł. L. S. 
Tom I). 

\\. takim stanie sprawy ad wokat przy· 
sięgły p. Stefan Godleweki wyto czył imie
niem Karola Ol'dęgi akcyję wzajemną, 
żądając oddaleuia akcyi prokuratoryi, uzna
nia zapisanego w Dziale III użytkowania 
dh~ kks. Paulinów za wygasłe, a ewentu-

zboże, sadzić kartofle "pod pełnią miesi ą.
ea". "Na wsohodzie miel!!iąc a. 'l bielą izby, 
żeby robakó\v niebylo. Chcąc ustrzedz się 
od bólu gi'owy, witają księżyc na nowiu 
następującą modlitwą: 

Witaj ze witaj miesiącku nowy, 
Zacbowaj mnie Boze od bolenia głowy. 
Tobie scenście i fortuna, 
A mnie zdrowie i kOl'óna. 

Zdrowaś Maryja i t. d. 
Pieśń tę, zasłyszaną w łęczyckiem, W. 

A. Maciejowski u ważaf za bardzo staro
żytną (Bibl. Warszawska 1860 r.), której 
pierwotny tekst pogański, przez dodanie 
Pozdrowienia An:elskiego przyoblekł ce
chę chrześcijańską.. 9)-Plamy na księżycu 
tłomaczą sobie w ten sposób: pewien gos
podarz w samo Boże Narodzenie gnój roz
rzucał; za karę więc przeniesiony na księ
życ' do końca świata robotę tę spełniać 
musI. 

Gdy wicher się zrywa t.amiąc gałęzie 
drzew, lud utrzymuje, że się ktQŚ powie .. 
ait, inni zaś mówią "że wiatr-chłop l,ko
zusysko porozr'y\va"; a gdy ustaje "ko
zusysko zsywa". 

Ujrzawszy tumany pyłu gnane wichrem 
po drogHch, mówić zwykli ."srala leci, bo 
to wesele jego" (sl·al:} nazywają tu djabla, 
złe; wogóle wystrzegają się wymawiać jego 
imię). Dlatego też, gdy wicber porywa
jąc piasek i Escie kręci się w miejscu (wir 
powietrzny), lud widząc i w tern dzieło sza-

2) Stl'edowsld w historyi kościelnej Morawskiej, 
w liczbie bóstw słowiańskich kładzie Lunę czyli 
miesiąc .. 

ninie eksmisyi skarbu i przedsta wieieli jego 
praw z folwarku Leśniowa. 
Sąd okręgowy piotr'kowBki przychylił się 

do tego żądania, ukcyję prokuratoryi odda
m, zaś akcyję wzaj6mną Kal'ola Ordęgi w 
całości zasądzit, skazująe pI'okuratoryję na 
koszta. Wyl'Ok ten zapadł jeszllze w r. 1884. 

Izba sądowa warszawska, rozpoznając w 
roku zeszłym sprawę tę w drodze apelacyi, 
ucbyliła wyrok sądu piotl'iwwskiegQ i u
znała skal·b za bez Iyurunkowego właściciela 
folwarku Leśniowa, skazując Ordęgę na 
koszta. Obecnie, wskutek ska!'gi kasacyjnej, 
podane; imieniem Kat'ola Ol'dęgi -pl'zez p. 
Stefana Godle wskiego, senat, przychylając 
się do Wylllszczouych w tejże skardze mo
tywów i opierając się mianowicie na jaw
ności bypotecznej. uchylił wyrok Izby są
dowej, wskutek: czego epl'awa o Leśniów 
sadzona bęllzie pOllO wuie IV III-im depal'
tąmencie Izby sąąowej wal'sza wskiej • 

- Awanse. Podniesieni zostali do 
rang za ~'Vysługę lat: n~lczelnik kancelaryj 
Gubernatora Lisenko \UI. radcę kolegij,a.l
nego; prezydent m. Łodzi Pieńko,,:ski na 
radcę dworu; refet'ent rząllu gu berlllalnego 
Kule~za, oraz referenui powiató tV: piotr
kowskiego Bobowski i rawskiego Klimon
towicL na radców honol"owych. 

- 617 ."Dzien. Gubel'." ogłoszono 
:i:eby osoby posiadaj ,!Ile bilety na broń, 
zgłuszały się w ciąO'u miesiąca gl'ullnia, 
(v. s.) 1'. b. po wy~ianę tycbże bilet?w 
do właściwych biUL' powiatowych i polIC
majstrów miast Piotrkowa i Łodzi, w razie 
bowiem niezłożenia do d. 1 stycznia (v. s.) 
1890 r. kwitów kasowych na wniesioną o
płatę za PI'UWO utJ'zymywanill broni i .do
tycbczasowych biletów -będą uważam za 
dobl'owolnie zrzekających się tegoż prawa, 
a broń pOdi adaną. obn wiązani bęllą złożyć 
wła.dzy policyj nej, pod odpowiedzia.ln()3cią. 

- Podań o ulgi w optaeie rat Tow. 
Kt'ed Y to wep:o-pl'zyj IDO wan ie któt'ych j ul: 
si ę skońcżyło-wptynęto do tutejszej dy
rekcyi szczegółowej ogółem 250. 

,- lWowe polr;;lady węgh kamiennego 
na przestrzeni 405 morgów, odkryte zosta
ty IV powieoie będzińskiem, we wsi Strze
mieszyce Wielkie, 

tana, miejsce to żegna. !u'zyżem ś IV. i plu
je. 3) 

Prócz -srali, wierzą w zmory, potudnice, 
nocnice etc. 

Zmo1'Y duszą, zwykle śpiących za gal·dto. 
Jedyny sposób aby uwolnić się od niego 
n 'lleży powiedzieć: "Przydź jutro rano 
dam ci chleba z masłem". Zmora natych
miast puszcza. Za dnia trzeba pważać. kto 
pierwszy wejdzie do izby-ten je~t zmorą.. 
Należy położyć mu chlob z masłem na sto
le, sarn weźmie sobie i wyjdzie. 

POłl~d1lica (mamona). Nigdy kobieta pl'ZY 
żniwie (warka) nie powinna pozostawić 
w południe dziecka w kolibadłach Il:\ pol u, 
lecz wyją.wszy, niańczyć, układając zaś do 
SilU przeżegnać, bo inaczej potudnica za.
mieni jej dziecko, slVoje podsta,yiając. 
Dziecko południcy łatwo rozpoznać, ma 
bowiem dużą głowę, le7.y zwykle na wznak 
i śpiewa nawet we śnie. Matka, jeżeli choo 
zmuilić pf)łt~dnic~ do oddania zllbl'aueg? 
dzieoka, , powinna bić podl'Zucone, to l 
tamto wprawdzie południca bić będzie, lecz 
nakoniec {ll'zyniesie i w samo polullnie 
podrzuci. 4) , 

Nocnice. Po zachodzie słońca, jeżeli mat
ka wytrząsa siano z kołyski lub pozosta
wia pieluchy na d worze, to dziecko pła
kuje, co znaczy, że dostało nocnic. 5). 

3) Porównaj St. Ciszewskiego: Lud rolniczo-gór
niczy z okolic Sławkowa .str. 156 nr 5. 

4) Zobac7.: O. Kolberga. Lud serja VII st, 41,45. 
5) A. Naraszewicz wymienia bóstwo słowia.ńskie 

Nocena (Hiat, nar. Pol. 1. 385), 
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- Projektowane jest podobno, 
jak donosi "Kur. W IIrsz,", załozenie To
wurzystw akcyjnego, mające~o na celu oś
wietlenie gazem miast prowmcyjonalnycb. 
Towarzystwo to zamierzlLna po<lzątek Z:I

łotyć fabryki gazowe w Kielcach, Pioti'
kowie, Radomiu, Tomaezowie Rawskim i 
Zgierzu, a później j w innych miaetllch, do 
którychby można węgiel bezpośrednio bez 
przeładowywania dostawiać z Dąbrowy. 

Wiadomości Bieżąca. 
W Radomiu. Grono amatorów na do

chód taniej kuchni zamierza da,s widowi
tiko teatrt!lno, na które wybrano "Zemstę 
za mur ~r!lnicznyn. Or~anizacvją przed
stawienia zajął się p. Karol Hoffman. Kót
ko muzykalne w resursie miejscowej za
mierza co tydzień w piątki zbierać się sta
le i grą uprzyjemniać czas wszystkim, któ
rzy nie oddają się wieczorami grze IV kar
ty i bilard. 

= Loteryja klasyczna istnieje u nas od 
początku bieżącego stulecia. W 1808 r, 
zaczęto pobierać pewien procent na ko· 
rzyść ówczesnego skarbu polIIkiego, a b. 
komitet U1'ządzający w Królestwie Pol-
8kiem w 1862 r. pOiltanowit, aby doobód z 
loteryi klasycznej znajdował się stale pod 
bezpośrednią kontrolI} władz skarbowych, 
przyczem zarząd ową loteryją powierzono 
ówc:l:esnemu Bankowi polskiemu. W 1885 
1'0' po zwinięciu tego banku, loteryj" Pl,ze
szła pod zarząd wl\rszawskiego kantoru 
Banku państwa. W r. p., jak zwykle, 1"0-
zeQ"rane 'będą d wie loteryje, a z planu spo
rządzonego na Naj wyżej zatwierdzonych 
zasadach, okazuje się, że w każdej grze do 
rozegrania będzie po 1,263,000 rs., z oz ego 
skarb otrzyma w zysku 303,120 rs. Potrą· 
ciwllzy z tego SUlnQ 25,324: rEI., stanowiącą 
uposażenie urzędników urzędu loteryjne~o, 
na (\zysto skarb państwa. osiągnie w r. p, 
z loteryj 277,796 re!!. 

= Pensy ja urzędników. Według wiado-
mości zebranych przez władze skarbowe, 
wyptacają. one przecięciowo rocznie pen
syję 200,000 Ul'zędnikom, na ogólną sumę 
26,000,OuO rs, 

"Odcynia" się następującym sposobem: 
Przy zuchodzie słońca wynie!Óć należy 
dziecko tam, gdzie trzy płoty schodzą się 
do kupy, a buśtając mówić do trzech ra
zy: 

nZarze, Żarze nocnicki-weście mojemu 
dziecku nocnicki* 6). 

Smier6 zwykle staje przy lożu chorego 
w postaci kościotrupa z kosą, Gdy zabie
ra człowieka w grzeehu (który się l1ie 
spowiadał) dusza zmarłego pokutuje w 
tycn miejscach, gdzie za życia ciało prze
bywało. Trzeba na to pamiętać szc:mjąc 
peem w nocy i dlatego należy zawsze wo
lać: "huziu wilka n lub złodzieja, gdyż 
można niechcący poszczuć duszę pokutu
jącą lub też sam'ł śmierć. Dusze zm"rłe 
bt'z chrztu św., rÓwp.ież pokutują za grzech 
pierwol'odny, Starzy ludzie opowiadają, 
że naprzeciw uawnego młyna, ponad sta
wem, od strony kośc. sw. Barbary, stał 
krz) ż drewniany, dziś już nieistniejący. 
Rok w rok, w wielką Sobotę, można było 
słysze6 dobywający si~ z pod ziemi ptacz 
dzieci niechrzczonych" pochowanych tam 
przed laty. 

Swiecniki są to zwykle duchy pokutują
ce nomenu'ów" (jeometrów), co źle, bo z 
krzywdą ludzką grunta mierzyli. :ljawiają 
się one na bagnach lub granicach, w po
staci błędnego światełka; kto blizko prze
chodzi, dyszeć może brzęk łańcuchów 

6) Żarze w miejsce zorze, wyrażenie staropolskie, 
używane przez J. Kochanowskiego, słowiańskie 
~arza. 
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Przemysł i Handel. 
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gu z końcem roku przyszłe?:o powsze.'hnej 
z całego państwa wystawy przemY!l.to\\"'i, 

et)? Posiedzenie członków komite tu przy- <b> Wykształcenie przemysłowe, W tych 
szlej wystawy rzemieślniczej odbyto się duiach rozpoczęh) działalność nowopowsta
w Wal'ilzllwie d, 27 b, m, Z uwagi na le w Petersburgu towarzystwo rozpowsze
pl'zedłużonie t.(~rm inu zamknięllia obec- chnianil1 nauki handlu, licząoe już 200 
nej wystawy stul'oiytnośoi, postanowiono członków, Lokal towarzystwa zawiera du
ot\'ł'orzyć wystawę rzomioślnic;q dopiel'o w żą sulę dla pOiliedzeń i odczy,tów, sześć sal 
dniu 1 marca 1'. p" przyjmowanie zaś ~e- wykładowycb, biblijotek~ z. czytelnią, ],mn
klaraoyj rozpocząć Z!l1'az, Następnie 'la mie- celaryję eto. 
I'zono prosić o nadeL'ltanie okazów przemy- <O> • Projekt. 'V krótce ma byc wniesiony 

Islowców, którzy uczestniczyli w wystawie de. decyzyi rady państwa projekt uregulo-
o pal'yzkiej i zaprosić nIL członków kores- wania handlu z lViel·zętami. Treść projektu ~ 

pondentów osoby zamies<!:kałe na prowincyi, według Nowego W1'cmi, jest taka: Sprze. 
które zachęcałyby swym wpływem uo u- dawać konie, bydro i inne zwierzęta może 
działu w wystawie. . tylko właściciel lub ' j erl0 pdnomocnik, 

...".. Inspekcyja rZQdowa dróg żelaznych po . pl'zyczem ok:.\zac winien świadectwo wła
łeciła rewizyję wszystkich mostów na li. uzy policyjnej albo gminnej. Spi,zedający 
nijach kolejowych w Królestwie, celem po. odpowiada za ukryte wady zwjerz;~t, jeśli
stanowienia środków, zapobiegaji}cych za- b~ one. it;t?ia~y ";V ch wili sPi,zet! aiy; ter
lewowi plantów w czasie roztopów. W ~n1n o,bJawIeDl~ Się, wad oznac,zony na 4 do 
przyszłości lód pod mostami kolejowemi 30 l~D1, odp,o\~IednlO do l'od~ału w~dy. W 
będzie stale wyrąbywanym, a śnieg w pe- tymze tel'mmle nabywo~ ,WIUlen lę postll-
wnej odległości rozrzucanym. ra~ o ''ł'ymotywo\~ane sIVladectw? wetel'y-

. . narza; dochodzeme zaś pretensyl z tytułu 
'v> Z'nLlpska ,do ~ars~awJ' n~e~ersb, w~~- spl'zedania wadliwego zwierzęcia, m(Jże się 

d?~ostl ~~wla~uH Się, lIe warou powal!:- odbywać \y ciągu l-go miesiąca od daty 
n~szych f II m. prowadzących handel fut- \vydan:a s' vI'adectwa Gd b ed.· • , 't· 'l ,. k • \ . Y Y sprz aJący 
rami l'ozwmę l\ Się SI na agltacyju na 0- wiedzia> owa·] 'e będzl'e obo \' , , . ",. k f L' 1 UZl , IV ązany, prooz 
l'zysć przemesIeOla jal'TD.ar u utel' z . IPS- ceny kupnu, wynagrodzić wszelkie sz kody; 
ka do ~al'sza~Yy. N~ Jarll'lark ~o Lipska , w ' przeciwnym l'allie zWl'ócić tylko nabyw
przewazną. cz,sć towaru przywozą kupcy cy 'cenę zwierz13,:,ia i polfłczone z kupnem 
1"uscy, dla Itt.oryO? Warszawa byłaby pun- wydatki. -
ktem znaczme bliższym. , . 

., <O> Taryfy. Według Gr'azdamna, powstał 
W> W,zrasta~'ł~y wywoz mięsa .wę~zonego projekt uregulowania na wszystkich kole

z Rosyl z,wroCJt, uwagę p~z.e?slęblerczych jach ruskich taryf od następujących przed
a~erykanow.'. ktorzy rozpusclh po wszyat. miotÓv/: . lnu, przędzy lnianej i kądzieli, 
kich g~bermjaoh mnóstwo Ri!entów, celem nafty oraz produktów O'órniczych. 
skupywania wieprzowiny na wywóz. Jed-' ,.., 
nooześnie jednu z bogatszych firm amery
kańskioh zamierza urządzić w Rosyi rzeź
nią na wielką skalę. 

<O> Dzienniki petersburskie donoszą, że w 
eferaoh rządowych podniesiono znowu myśl 
zastosowania w Rosyi systemu metrycznego 
miar i wag. Wo wrześniu roku bieżącego 
odbyła się w Paryżu konferencyj a między
narodowa metrycznIl, na któl'ej delei!atami 
Rosyi byli akademicy pp. Wiłd i Buklund. 

w>Wystawa nPetersb. wiedomosti" dono
szą, że przedstawiciele handlu i przemysłu 
ozynią starania o urządzenie w Petersbur-

miel'Diczycb. Jeżeli świecnik przeprowa
dza cztowieka, tl'Zeba mu powiedzieć nBóg 
ci wielgi zapłaćn ! 

Mniej strachu budzi IV ludziach topielec. 
Zwykle bywa to chłop, któremu z pod le-' 
wego "puskrzydbn (boku) zawsze kapie; 
najczęściej można go widzieć trzepoczą
cego się w wodzie. Co dziwne, że nie boi 
się on święcó.nej wody, jak to z\'ł'ykle by
wa ze złymi duchami, owezel1J, Bam chętnie 
spełnia obl,ządki religijne. Widziano, na
pt'zykład, chlopca idącego wraZ' z kompa
niją na święte miejsce i tylko po- tern po
znano, że był top~'elcem gdyż z pod le
wego boku ciągle mu się lało. . 

Mocno tu jeszcze wiel'zą w czarownice i 
wszelki!)h u:i;ywaj~ środków, ażeby ich szko
dliwe dziatanie odwrócić. Rzueają one ~t"ok 
na ludzi przez zamówienia, zaklęcia i inne 
szatańskie Ploaktyki. Najwięcej czal'ownie 
spotyka się pomiędzy <lyganami i węgrami. 
To też, ~dy tylko zobaczy się którego z 
nich we wsi, należy miotłę przewrócić do 
góry i postawić IV kącie, lub zapaskę (far
tuch) z lewego boku zatożyć na prawYi 
wó.wczas czary ich nie mają mocy. 

Nietylko czarownice, lecz i każdy cdo
wiek; jeżeli ma złe oczy, może rzucić Ul'ok 
i nahawić bliźniego biedy albo choroby. 
Złe lub ~trocze oczy powstaj~ z tego, jeżeli 
matka raz odstawionemu dziecku, znów 
daje pierś do ssania. Aby uchl'onić się 
Piozeciwko wpływom złych oczów, najlepiej 
przed wyjściem z domu koszulą twarz so
bie otrzeć. Nie naleiy rozgłaszać, jakie się 
imię otrzymało na bierzmowaniu, bo jeżeli 

~z Biblijograjii. 

I znowu nakbdem p. Teodora Paprockiego wy
szły świeźo następne dzieła: 

- Szluka długiego życia przez Montegazza w 
w tiomaczeniu D-ra Med, L, W,-rzecz opracowa
na nader popularnie i ~iekawie, bo sposobem aneg
dotycznego opowiadania prowadzona od początku do 
końca. 

- Szkice Psychologiczne, J. Wł. Dawida. W bar
dzo przystępnvm i dobrą polszczyzną napisanym 
wykładzie, rozbiera tn antor takie ciekawe kwe
styje, jak: Psychogeneza. - Uzdrowienie przez wy
ooraźnię,-O poddawaniu uczuć,-O drugorzędnych 
źródłach miłości.·-Rozkosz cierpienia.-O niektó
ryeh prognostykach.-O snach i ich tłomaezeniu,-

nie wie o tem' zły człowiek, żadnej też 
krzywdy nie może uozynić. Mleko oczaro
wane wlecze. się, najlepiej cedzić je naten
czas przelJ sierp rozpalony lub przez sier
uzień. 1) Chcąc dowiedzieć się, kto rzucił 
urok, ciska się w szklankę napełnioną wo
dą rozżarzony węgiel oraz kawałek chleba. 
Jeżeli węgiel opadnie na dno, czar rzucał 
chłop, jeżeli zaś chleb-oezarowała baba. Po
dobno ksiądz w cZf1sie procesy i Bożego Cia.
la obnosząc Przenajświętszy Sakt-ament, wi
dzi przez szkło monstrancyi czarownice i lu
dzi obdarzonych złemi oczami. 

Źli IUllzie mogą z wiatrem nzadać" IV 

głowę lub rękę: postrzał, 1-ÓZ{l, kołtun (plica 
polonica) i wip-Ie innych chorób, lub też 
nzrobie tak, że wszyscy znienawidzą. cdo
wiekan. Gdy parobek gniewa się na dziewkę, 
szuka w upieozonym przez nią chlebie czy 
nie znajdzie grudki niewyrobionej mąki; 
znalezione zakopuje pod Pl'ogiem j~j I.Ihaty. 
Dziewczyna nie wiedzlłc o niczem, gdy 
pl'zestąpi pró~ ten, budzi obrzydzenie IV 

otaczająoych. Czai'ownica może zakląć "zło
wieka w wilka, zwie się OIl wówczas wil
kołakiem. Odróżuić go łatwo od pospolitego 
wilka, gdyż odznacza się ogro llleIU ciała, 
oraz straszną żarłocznością. szczególniej na 
hew dzieci. Ztąd powstato przystowie : 

Zre jak wilkołak-ino sarn ochal'pnię 
(połknie). 

Nietylko źli ludzie mog!} spowodować 
chol'oby lub nieszczęścia._ 

7) Sierdzień-tak nazywają żelazo u woza, za
bezpioezaj!ice, aby się teużo nie rozwarł z przodu. 
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Twonenie 8i~ pojęć.-Dwa rozbiory estetyczno"li
tera.ckie. 

- Nowelle Ostoi, a mianowic\e: Miłość Babuni.
Zły dnch .-Złota Rybka.-Scyzoryk.-Llst.-Z kra
iny duchów.-Z moich stron.-Nowa łód:l;'-Książkę 
poprzedza przedmowa p. ChmielowSkie!{o z trafuern, 
acz bardzo pobieżncm określeniem talentu Ostoi. 

Oprócz powyższycb, p. E.dward Bogusławski, au
tor najnowszej .Historyi Słowian" i głośuego do 
niej wstępu, przedrukowanego w "Kraju' p. t. Waś
nie słowiańskie-nadesłał nam dwie najświei~ze 
swoje praCl6: l) broszurę p. t. "Hisioryja słowian 
przed sIldem W Berlinie" i dzieło jednotomowc ,Hi" 
story ja Polski", więcej publicystycznego niż historycz
nego charakteru, 00 mu przy dzisiej szem uspo so
bieniu czytającej publiczności, zapewnia tem więk
kszą poczytność, jakkolwiek .•. na wiele poglądÓW 
pana. l'l. nie każdy może się zgodzi. 

- ~Encyklopedyi Humoru" redagowanej przez p. 
M, Wołuwskieg·o wyszlldł juŻ zeszyt 5-ty i jes t do 
nabycia we wszystkich księgaroiueh. 

z "rasy. 

- ,Echa muzycznego i teatralnego" ostatni uumer 
poświęcony został , wyłącooie zmarłemu wielkiemu 
artyście Aloizemu Zólkowskiemu. Złożyli się nam 
pp, Aleksander Rajchman, Kotarbiński, Kazimierz 
Zalewski, Józef BJiziński, St. Rzętkowski, Józef 
Kenig, Wł. Bogusławski, Pilecki i inni. Portret 
zmarłego i cała część ilustracyjna dopełr.ia tej u
datnej całości. 

- n Tygodnik ilustrowany" również cz~ść ostatniego 
numeru poświęca pamięci ŻÓłkowsloego, dając jego 
:źyciorys z portretom, kilkanaście drzeworytów przed· 
stawiających zmarłego w kilku charakterystyczuych 
l"olach, na łożu śmierci i t. d . . W tymże numerze 
spotykamy się z piękną reprodukcyją drzeworytniczą 
arcydzieła Siemi:adzkiego .Fryne w Eleuzysie". 
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dzieła zyskać jak naj więcej poparoia, upro
siła koronowaną literatkę, królowę Rumuń
ską na honorową prezydentkę biblijoteki. 
Opró\lz tego, członkami głównego komitetu 
opieki są: w Anglii księżna Christian ue 
Schlel'lwig-Holstein córka królowej Wi
ktol'yi, w Portugalii: kt-ólowa Portugalska, 
w Rosyi: księzna Urusow, Gorczakow-Sto
urdl:a, panna Filozofow, l·sza honorowa 
dama - Oeslll'zowej, hrabina Izabela Kwi
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niewiadornośó o istnieniu biblij~teki, gdyż 
w żadnym z polskich pism Dle spOtka
liśmy do niedawna o niej wzmianki,-gdy 
przeoiwnie, widzieliśmy dużą illustraoyję 
angielską z wizerunkiem na pierw8ze.i stro
nicy "M-lIe Andzia Wolska" i jej bijo-
grafję na kilku szpaltach. E. W. 

ROZMAITOSCł. 
lecka, we FI'ancyi: księżna Bl'ancovano, O W lasach margrabiego WielopoI
panie de Verneuil, Vigne, Moulton Poyron. ..łiiego w Cbrobrzu odbyło się niedawna 

Celem stowarzyszenia jest opieko \fanie pięeiodniowe pJlowanie. Dla. dżd2ysteg-o cza-
się i zaj)ozna wanie z rozwoiem intelektu- su polowano tyJl~o w lasach i z 15 strzelb padło: 

J zajęcy 817, rogaczy 3, bażantów 13, lis 1, iuuej 
alnym kobiet, zbieranie i grupo wanie \V ,.\vierzyny 3 sztuki, razem osiemset trzydzieści 
gtównej sie(lziboie wszYBtkich dzieŁ literac- sifldem sztuk_ Rezultat tak świetny dowodzi, że 
kicb, naukowych i historycznych, kobiet hodowla zwierzyny w łasach cbroberskich, już dziś 

k' h I . ó - k" l " " . h stoi na takiej stopie jak w dobrach §taszowskich 
W8ZySt -IC {raj w l epo I u atwlume lC br. Potockiego, i że aoministracyja l eś na umiejt(tnie 
poznaniu i rOllpow8zechnienia, jak również tam jest prowadzoną. Z polowania tego dostawio
niesienie autorkom ruateryjalnej pomocy, no do Kielc 300 zajęcy, jakie niezwłoczni·3 znOl.I'lz
potrzebnej uo wydania ich dzieł. ły lic~nych i chętnych nabywców. Za sztukę pła

Członkowie biblijoteki' dzielą się na: sto- cono po 60 kop. aO nawet i taniej. 
wa.rzyszonych, ofiaroda wców, założycieli, D Pojedynek kobiet. W Ischl mial miej~ 

sce niedawno pojedynek na szpady między młode
korespondentó w, honorówych- i komitet mi pannami ź arystokracyi austryjackiej k e. Irmą 
glównej opieki. By zostać członkiem stowa- Kińsk~ j k~. Idą Sch6nborn. Sekundowały rówuież 
I"zyszollym trzeba. zrobić piśmienne p-odauie kobiety. Przy trzeciem złożeniu 'aie ks. SCBonborn 
d t . lk' d k k" ~O f k otrzymała lekką milę w prawą pie;ś, a ks. Kiilska 

o za oŻyCIe 1- y1"e -tor -I l ztożyć' l·an. draśnięcie w prawą rękę. Seku:Hlantki wstrzymały 
jako sktadkę roczną. Po zasiągniętej iufor- d~lszy rozlew krwi i skłoniły przeciwuiczki do 
ma.cyi o kandydacie, następuje oficyjalne jego pojednania. Przyczyuą pojedynkIl miała być O3"obi· 
przyjęcie. C:donki6m ofiarodawcą jest każdy sta obraza. 
co wniesie sumę 500 franków; założycielem O Iiwestyja łysienia. Dr. Briggs goqco 
kto da wyżeJ' 5,,0 fr. Członkowie korespon- powstaje przeciwko używaniu czapek i kapeluszy 

z twardego materyjalu, tWierdząll, ze powodują 
denci i honol'owi są mianowani przez dy- one upadek porostu na głowie i łysienie. ~akie u-

B
'b l·ektorkę·zalożycielkę. biory głowy, mówi, t;Ciskają naezyllia krwiolloRne. 
I fiJ' oteka Wolskl'ch Zwiedzając w końtJu siel'[)llia salony bi- zmniejszają ich światło, przez co utrudniają dopłyW' 

~ krwi do skóry czaslki. Cebulki włosowe w tych 
("La Bibliotheque Wolska" ·) blijoteki, zdziwieni byliśmy wielką ilością warunkach zanikają z braku odżywiaui'a. 

czyli ' dzieł kobiecych; ale bo też były tam re- D 4, żony i <1 córid. Nowojorska gazeta urz~. 
Mi(jdzynm'odowa biblzjoieka dzieł koMecych. prezentolYane wszystkie języki eUI'opejskie dowa donosi o śmierlli pewnego szewca, Henryka 

i niektóre innych Ilzętici ś w jata. W naszej lIIiillera, zmarłego w tych dniacb w Ciu<liuauti, 
P d ' D obecnos'ci pann" Woloka odebr'ala ll'st od który w małżeuskieru pożyci u dziwne przechodził 

O powyzszą naz wą w .... ary:i:u p'ozv 11- .. o losy. Pierwsza jego żona zmarla w kilka dui po 
licy Pasllllge-Saulnier 21, rodaczka n~sza królowej WiktOl'yi z dołączeniem dzieła, urodzeniu córki. Miiller poślubił wtedy siostrę pier
znana wielu mieszkańcom Piotrkowa, pa.nn~ którogo autorki! jest jedna z jej wnutJzek. wszej żony, która takżlJ wkrótce po p1"z<y:acia na 
Anna Wol k b k " .. l" . DZI"e' polskl"ch a··tol·el" z pr·zykr·os· •• 1"... swiat Cól'ki zmarła. Poniewaz szewc wcald dobrze 
•. s. a., oso a wyso ICJ mte IgenCyl i '"'. u .. 

l "b l l się miał, przeto teść jego, haudlujący nabiałem, 
I D1epospo Ite] energii, \v kwietniu - r. b. wyznajemy, z Y t mulo zna eź iśmy; to też namówił go, aby trzecią z rzędu jego córkę po-
za.!0.żyła biblijotekę, któl'a zarazem stu ~y za obecna naszej wizyeie młoda literatka prowadził do ołtarza. 'Ale i tylU razem trzecia żona 
ml~)sce zebrań i konferencyj naukowych FJ'anouzka zapytała nas: "czy mi(jdzy pol- po Ill"odzeniu się córki przeniosła się do wielIzn ośCli. 
świata lIczonego kobiecezo. Panna Wolska, kami nie?na wcale pzsząc!Jch?" Niedłltgo potem zmarł teść, a llIiiller ożenił się po 

b b l d '" raz czwarty z wlasną teściową, po raz czwartll zo-
oso a al'( zo ystyu!!owanu, władająca bie. Może więc nasze literatki, jeżeli ich te stał ojcem córki i po raz czwarty w dziesięć dni 
gle kilku europejskiemi językami, była słowa dojdą, zechoą swe pmce postać pod potem czwartą stracił żonę, ZO ltały mu dię więe 
kil~akrotn~e przyjmowaną na dworach pa- wyżej pl'zytoczonym adresem. Nie posą- wspomnienia po czt~rech żonaClh i e~tery żYJ-:ce 
nUJ ch I t K ól . A . l k" . R' córki, z których ostatnia, dZIęki małżeńskim m'lni-

. ący . .' Ja CO? 1° .)wej ngJ8 s lej, u- dzaj~c ICh o obojętuość n:l sprawy o- pulacyjom ojca., w cudacza~m z trzema pierwszemi 
muńsklej l Portugaiskiej. By dla swojeg.l ogólne, jako przyczynę u ważamy tylko pozostaje pokrewieństwie. , 

Gdy mają lfłdz się gąsięta, gospodynie 
strzegą, żeby w domu nie byto kwiatu 
jaskru. . 

. Kto połknie we śnia omacniO(j (ćmę), ten 
me może ui:!!dy ~ię n ajeść; mówią też zwy
kle o ~złowlekn żadocznym: "połknął Sliać 
omaCl1lcę. " 

~o wschodllie słońca, gdy wspommec 
gDl!łzdo skowronka, mrówki zjedzą mu iajką . 

Zólw, gdy wysysa mleko kI-owy, dawać 
ona go bęuzie obficiej i smaczniejsze. 

Lotoperze (nietoperze) wkręcajfł się we 
włosy ludziom. 

Nie należy bić miotłą gadzz7zy (drób, by-
dło l bo od te go schnie. . 

. Kiedy wynosi się młode kurczęta po raz 
plenvszy na d WÓl', należy iijc tyłem. Wrony 
wtenczas oślepną i takich kurcząt pory
wać nie będą. 

Aby kury niosły jaja, gospodynie dają 
im siemię konopne i groch. 

Kto zrzuca gniazda jaskółek, temu kro
wy krwawe mleko dają. 

Ostrzyżone włosy palą, bo jeżeli ptak je 
pochwyci, to ból głowy pewny "i włosy z 
głowy lizom." 

Z~by wyrwane rzucają na piec, mówiąc: 
"n:l mysko kościane, dej mi zelazne." 

Pazno~cie ostrzyżone kładą za nadrę 
(pazuchę), u tl"zymują(l, że "tego po śmierci 
trza sukać." 

Gdy się zguśnic (czkawka) należy po· 
wiedzieć: . . 

Kto mnie (w) spomniał, 
Zeby skomlał. 

Jezeli swój -
To Panie broń. 

A jak cudzy -
Niech tak zdechnie jak i druuzy! 

J e:i:eli poruszać próżną kołyskę, dziecko 
spać nie może. 

Wierzą w dzialanie lubczyku (le1Jistz"cum), 
nasizdl'zału (ophioglosz~m enophylum), bylicy 
(arte'/lZisia), oraz w szczęście ze znalezione~o 
kwiatu paproci (jilix mas). Dla wykrycia 
skradzionych pieniędzy, kładą jakąkolwiek 
monetę pod umadego, a wtedy złodziej 
sam odhyje, gdzie je schował, a nawet 
uml'ze jeżeli się nie przyzna. 

Jeżeli zatwardziały zbl'odniarz nie chce 
się przyznać, kładą pieniądz IV 

gdy na nich zagrają w kościele, 
trzęsie zk,dzieja. 

Lud wierzy w skarhy zaklęte. 

ol'gauy i 
"fl'ybra" 

Zwykle pomiędzy godziną, 6 a 11 lub D 
w nocy w miejscach opustoszałych, naj
częściej wypl'óchniąłych drzewach, widzieć 
można niebieski ogień, Un-3SZąCy się w jed
nem miejscu-tam leży skalob zaklęty. Od
zyskać go można rzucając w to miejsce 
różaniec lub skapierz poświęcony i zażeg· 
nując, a na dl'ugi dzień znajdziesz pieniądze 
leżą.ce na ziemi, lub kopiąc ziemię, będziesz 
mógł je wydobyć. 

zebrał Mz'chał Rawicz Witanowski. 

I 
O .Niebezpieczeństwo prądów elek

trycznych. Z No\vego-Jorku donoszą znów do 
"Daily-News" o wypadku, jaki spowodowany zo
stał przez drut obw.ietlenia- clektrycl'lego. Pew
nego dnia przed świtem na Fonrth Aven"I', pękł 
d!'ilt telefoniczuy i spadając, zerwał ze soba, drut 
oświetlenia elektrycznego: który w kształcie pętlic
spadł na bruk. Koil wozn dziennika Herald na~tąy 
pił na pQtlicę, .. podskoczył jak SZ'l.lony IV górę i 
padł be", życia. Woźnica zaś skutkiem nagłego 
wstrząśni<;cia zleciał przez łeb koaia na. ulh:ęj po 
cbwili "sz akż" się podniósł i po omacku, śród 
ciemności, zaezął szukać konia. Zaledwie jen.nak 
go dotknął, został gwałtownym ciosem odrzucony 
i wpadł w ryn~ztok.Nie mogąc na razie pgją,ó c() 
się stało, podniósł się powtórnie, podszedł do konia. 
i ujął go za cugle; tym ra.zem został jeszcze dalej 
oduucony i zrozumiał wreszcie co ZIHtClią iskry 
unoszące się nad koniem. Zaczął wtedy wołać o 
pomoc; niebawem też nadbie~li ludzie i , policyj a, 
która otoczyła widownię wypadku, broniąe dostępu. 
Jeden z policyjautów chciał się zbliżyć do wozu, 
IlJez doUmął głową o ,.drnt zwieszouy na:! ulicą 
i otrzymał gwałt owne uderzeuie, które pozbawiłlł 
go przytomuo~ci i o ziemię powa.liło" Inuy po
licjant widział, jak lIosypa-ly się iskry z drutu IV 

chwili, gdy ten dotknął c~oła jc~o kolegi. ;:)(:l1wy. 
cił tedy 11 ieprzytolDuego biedak:~ za nogę i wytrzy
mawszy · l1l<;żnie cios, jaki sam otrzymał, natEtżająe 
całą sił~ wyci,!gnął go z obrębu niebe6pitlczeilstwa. 
W powietrzu unosił>ł, się uiezllośna woil $Ula ... !.a,ce
go się ciała końskiego. Nare~z(lie zawezwano 1"0, 

botnil,Ów z pobJizkicb war3ztatów tuwar<lystwa e
lek trycznego, którzy przybyli IV gumo .vych ręka.
wiczkach l usun~li zabójczy drut. 

:Listy oit Beitakcyi. 
Panu J.O. w ,Piotrkowie. Po ścislem zbadaniu prze

konaliśmy si~, że wypadek, o którym pan pisze, Spll
wodowau)' został własną nieostrożnością, a raczej 
łakomstwem biedaka, który też za nie odpokutowat
Nie było w niczyj~j moey zapobied~ wypadkowi; 
dla t6go też, nie widząc winnych,l{al'cić nikogo nie 
widzimy potrzeby. 
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- Komitet Towarzystwa Zacb~ty 
Sztuk Pi~kny(lb w Królestwie PolliI
kiem prz~pomilla pp, a.rtystom.rz!lźbiarzom, iż w 
m. styczniu 1890 roku przypada termin wystawy 
konkursowej działu rzeźby, na którą przyjmo
wane ,będą wszelkiego l'odzaju dzieła rzeźby, suy
il~J'stwa i medaljerstwa, wykonane w ciągu trzech 
lat ostatnich i które poprzedn io nieznajduwały aię 
na wystawie Towarzystwa, czy też na innej wy· 
stawie IV Warszawie. Nie kwalifikują się wszelkie 
kopje i dzieła artystów zmarłYlJh na trzy lata 
przed otwarciem wystawy. Deklaracyje w formie 
listów komitet przyjmuje (lo 15 grudnia r. , b. Dzie
ła nadesłane być winny do lokalu Towarl ystwa 
najpóźniej dl grudnia r. b, do godziny 6-ej wie
czorem. S~czeg'ółowy regulamin wystawy wydaje 
na żądanie, Kancelary.ia Towarzystwa. 

mości w m. Pabianieach przy ulicy Tuszyusltiej 
pod J'j 199 położonej, tudzież czterech działk ów 
placów i gruutów ornych, pozostałyoh po zmarłym 
Jakóbie Morzyszek, 

- Bucl. pociągów drogi żelaznej 
na stacyi ~iotrkó,v na sezon zimowy 1889 

- 27 Listopada (9 grudnia) w magistracie m. 
lhwy na trzecbletnie wy dzierżawienie doehodll b6i. 
nicznego, "od czytania rodału";-tudzież na dOilta
wę i B\~iatła dla syna.gogi i szkoły żydowskiej w 
tymże mieście, 

roku, --I -:-
a) w kierunku od W""szawy god, mm. . 

do Granicy: ---
Kurjerski (2 klasy) przych, 12 43} 'l 

odoho'dzi 12 48 popo nocy, 

Pospieszny (? klasy) przych: 9 52 }przed ołudo. 
n n "ÓdchodzI 10 - p 

- 11 (23) grudnia, IV radzie opiekuńczoj insty
tucyj dobroczynnych p-tu łódzkiego, n& dostawę w 
eiągu roku 1890 artykułów spożylVczyc h dla. szpi
tal~ ś·go Aleksandra w Łodzi. 

Osobowy (3 kla.sy) przyc~: a 40 l po południu 
n n odchodzI 3 52 f 

b) W kierunku od Granicy do \ 
Warszawy: 

Kuryjerski (2 klasy)przych, 2 I 42 lp p;;łllocy 
r. " odchodzi 2 47 J 

- Byty Obrońca Prokuratoryi w Kró
lestwie ,Polakiem, Rad,.;a Dworu, Leo
pold Swidersld, mianowany adwoka
tem przysięgłym, otWOI'zyI kancelaryję w 
Warszawie (Dzieln1l 25), (4-4) 

Sprawozdania Z targu zbożowego. Pośpieszny (3 klasy) przyeh: 5 59 }PO połUdniu 
n "odchodzI 6 11 

Osobowy (3 kla.sy) przych. 1 54 \po południu 
• • odchodzi ~ 'l 

c) Poc'q,g 7IIieiscowy (3 le/asy). 
Łódź dnia 21 listopada 1889 

Poleca się piel'WSZorzędny 
II, tani Hotel A.ngielski 

w 'In. CzęstochQwie w blizkości d IVorC:! 
kolei Wiedeńskiej. 

Na staeyi towarowej spl'zedano: p3zenicy 800 
korcy pe rs. 6 kop. 30 do ra, 6 kop. 40; zyta do
wiezionego z Cesarstwa 1,200 korcy po rB. 5 l" 25 
do rs. 5 kop, 40; żyta z Królestwa 800 korcy po 
rs. 5 kop. 40 do rs. 5 kop, 50; owsa 1,200 korcy 
po 1's. 3 kop. 30 do 1'6. 3 kop. 55 za korzoe. 

Wycbodzi Z Piot,rkolVal 6 20 rano 
PrŁ;,cbodzi '" War~z>"vy 1 O 25 wieczorem 

Pp, Prenumeratorowie nasi miejsco. 
wi, życzący sobie mieć odnoszony "Ty
dzień" od Nowego Roku do mieszkań
zechcą zgłaszać się z opłatą prenu
meraty wprost do biura redakcyi, do
płacając za odnoszenie 15 kop. kwar
talnie. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

Na Starym rynku sprzedano: pszenicy 500 korcy 
po rs. 6 kop. 25 do rs. 5 kop. 50; żyta 800 korcy 
po 1'9. 5 kop_ 30 do rs. 5 kop. 50 za korzEJe, 

Popyt na zboże budzo dobry. (.Dzien. Ł!Jdzki"). 
- W dlliu 4 (16) stycznia 1890 r, w sądzie zjaz

dowym okręgu III w Łodzi, na. sprzedaż nieruch o- I 

~~~~~~~~~~~I~~A~~~~~~~~~~~. I 
~ J O L::l .ó DI"l\.... ~ ~ _ _ ~~ .J...'ł ~ 

~ M A G A Z Y N Y ! Y~a~s~!""W'feU B I L E R S K I C H ~ 
~ I) Plac 'l'eat.rnJny ::>ił'. 11 obok Pnls'l ~ 
d" II) IUa.'szałkowska, Nr. 136 róg Śto-Krzyzkiej ~ .. 
~ III) 11' ŁOiJZI Piotl'kolTslra M 39 obok cnkierni Wistehube. r:t!P 
~ Niniejszem mam bon~r za.wiado~ić Szan. Publiczność, iż robiąc ~ 
4'';:> znaczne zakupy podczas sJedmlOmleslęeznego pobytu mojego na Kau.~ 
~ kazio, w St. Petersburgu i Moskwie jak i w P; .. ryżu, Loudynie, r;W 
~ ''''iednio, z aopatl'zyłem magazyny swe IV ogromny WybÓI' ~ 4iP złotyeh i srebrnych wyrobów najnowszycb f'nsonów: Bran- ~ 
~ sOletki, . Iłt'osze, Kolezyki, Bl'eloki, Medaliony, ~ 
~ Ł:"lńcuszki, l<Tólkie (chatlain) Spinki, Naszyjniki, Piel'- ~ 
~"'',y ściollki. POl'te-Uyga,ry, Portcmooetki, Zap; .. lniczki, ~ 
~m::. Cygarniczki, GI'anaty, j iioralowe wyrolloy i z powo- r;W 
r$i;" du zuaczoego polepszenia się nasz\lj waluty, sprzedajt,l takOlVe wy- ~ 
~?' roby detaliczuie najtólniej, t, j. ]lO ceml.ch fabrycznych. r:y 
~ Najnowsze złote ).ierściollki 1; dwoma prawdziwemi tur- ~ 
t'w kusikaUli, po Ks. 2 kOl). ~O. U'l!Izelkie Imion: .. , (broszki I:,b 
"<11:. srebrne) 1)0 73 kop. t:;z;7 
€i~ ',"' ielki wybór ]'óżnycb prawdziwych ~yberyjskicb ~ 
t:iIP kolorowycb kamieni. ~~ 
~ Jako obtatoia Nowość! (Nouveaute) Indyjski Górny-luy- <:ttP 
~ slf.:tał. kamienie bez fo Igi, niczem nie odl'óźuiają się od ~ 
~~ pl'awd~iwych brylautów i djamentów. ~ 
~ PJ.'awdziue Pe-rskie 'l'sll'kusy bez oprawy lub wop· r;W 
~ rawie, w znacznym wyuorze tylko w moich magazynach tanio ~ 
~ nabyć można, . Z czem się polecam Sz, Publiczności. ~ 
~ Przy moich od lzialach podczas jar,oanów w Ni znim-No wgol'o - ~ 
~ dzie, CIH .. rkowie, Kijowie, Połtawie, Wilnie, Rydze i wie lu miejscach ~ 
~ na Kaukazie , wyżej wymienioue pr7.edmioty sprztJdaję równier. po .:" 
~ tychże cenach. (R. i Fr. 11617) (1-1) ~ 
~~~~~~~~I~~~~~I~~~~~~~~ 

B A Z A R "+~ 
WACŁAW A HORODYNSKIEGO ~ 

W domu W. ZALESKIEGO. ~ 
Posiada znacztly zapas bielizny, koronek, 

haftów, wstążek, oraz wyi'obów wełnianych, 
jedwabnych, włóczkowych i t. p., wykonanych 
we własnych pracowniach kierowanych przez 
specyjalistów z Warszawy sprowadzonych . 

Ceny możliwie najniższe, słałe. 

NA GWIAZDKĘ ~ 
"BAZAR" poleca wyborowe trykotaże, 

galanteryję i zabawki, które rów· ,.+ 
nież po cenach jak naj niż- ~~ 

szych sprzedaje. .i x I 

(5-3)-. 

--""""'" 

• 

UBEZPIECZENIA NA ZYCIEI 
W To~~ arzystwie Ubezpieczeń 

"ROSY JA" 
NAJWYŻEJ ZAT WIERDZONEM w 1881 roku 

11 BEZ]? LECZEN LA: 

Kapitałów na wypadek śmierci. 
Pensyj dla wdów. 
Kapitałów na starość. 
Pensyj na starość. 
Posagów ala panien. 
Stypendyj dla chlopcó\v. 
Dożyw otnich dochodów. 

Ubezpieczeni mają udział w zyskach 
Towarzystwa. 

Do dnia l-go stycznia 1859 roku było ubezpie. 
czt)nych w 'Towarzystwie "Bo.~yjf.i/) 20,107 
ośób na sumę r8. .')6,'95,020. 

..r..rv-J".r..,r...r....r.r..r~J"oJ'..r..r.J"o.~ 

Dywidenda dla ubezpieczonych na rok ;889 
wynosi 12% . 

. _.r.r..r.r.r..r.r.r.r.r.r.r.rJ~..rJ~.rJ 

Deklaracyje na ubezpieczenia przyjmuje, jak 
również wszelkiego rodzaju wiadomości udziela 
Zm'ząd w St,Petersbul'gu (Wielka Mor
ska 13). Jeneralna Beprezentacyja 
w Warszawie (Marszatkowilka 144), (}!'aZ 

Agentu'l'Y 'I.'owarz!lstwa we wszystkich 
miast.a ch Państwa. 

B'l'oszury o ubezpieczeniach :i,yciowych 
wydnją. się i wysyłają nu żądanie bez
ptat1łie. 

(R. i FJ'. 10881) (4-3) 

Zarząd Dro[i Żelaznej Iwan[rodzko -Dabrowskiej . 
podaje niniejszem do ogólnej wiadomości, iż wprowadzony od 
dnia 20 maja (1 czerwcu) l', b., na ucz~stku Dąbrowa Kielce, 
towarowo·osobowy pocią.g:N~ 22, wY<lhodzą.cy z Dąbrowy o- g. 
10 m, 5 wieczorem i pl'zychodzą,cy do Kielc o godzinie 6 m. 
b2 rano, jak również i wprowadzony od dnia 24 Lipcl~ (5 Sierp
nia) r. b., na odnodze Stl'zemieszyce Granif!ll, t,owarowy-oso
bowy pociąg ]f! 46, wychodzący z Granicy o g. 10 m. 25 wie
czorem i pl'zychodzący do StL'zemieszyc () g. 10 m. 41 wieczo
rem, od dnia 15 (;:'7) Listopada r. b. kursować prze stanI!, 
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DOM MICHELSONA, OBOK MAGISTRATU 

m !! NOWOŚĆ!! fi 
~ ta Szczotki maszynowe l3 ~ 

H ~ b"],' ~], łJ:=c ES: 
Q) ~ I wywa łające <1Uplel. z g<1owy, a przez Pl 
+~ »-C to przyczynające się do utrwalenia c...c ~ 
~ ~ włosów. ł; ~I 
~c::» O e n y: c:> ~ 
~ ~ Wyszczotkowanie maszyną kop. 5 ł:::::J ~ 
~;::;: Ogolenie " 5 ~ ~ 
ro Og.olenie z uczesaniem " 10 I ~ ... ~+ 

:f:d -=4 Ostrzyżenie włosów " 15 ~ ci 
ro JJ-c Ostrzyżenie brody . " 10 ~ ~ 

N ~ Ostrzyżenie brody i włosów " 20 t;-+ 
~ Fryzowanie " 20 ~ 

S Ł O WO 
Dziennik Polityczny, Społeczny, Ekonomiczny i Literacki 

wyohodzi oodziennie, p1:ÓOZ świąt, w Warszawie. 
wraz z bezpłntnym sobotnim dotlatkiem powieściowym 

pod redakeyją MŚCISŁAWA GODLEWSKlEGO 
Z dniem 1 stycznia 1890 r. rozpoczyna _SŁOWO" dziewiąty rok 

swego istnienia i prowadzone będzie nadal w tym samym duchu i kierunku 
przy wspÓłpracownictwie pz'erwszorzędnych sil pulJlistycznych polskich i nieusta n
nem staraniu o możliwą szybkość jalc i doTcladność wszel kicb informacyj; 

W roku bieżącym stały skład Redakr.yi .SŁOWA" wzmocniony został 
tak znakomitą siłą, j:lk .J ózef U.enjg, przez lat 30 redaktor .Gazety 
Warszawskiej- . 

W dniu 2-gim grudnia .SŁOWO" rozpoczęło druk najnowSzej po
wieści (w dwóch tomach) 

HENRYKA SIENKIEWICZA 
pod tytUtim 

"B E Z D O G M A T U". 
W pierwszym dodatku powieściowym, jaki ukaże się w roku przyszłym 

"SŁOWO' rozpocznie druk przekłaąu słynnej powieści 

'''ilkie Collinsa. pud tytułem 

"KOBIETA. v:r BIELI". 
Utwór ten znakomitego pisarza angielskiego doczeka.ł się paruset wydań, 

a tłómaczono go już na w8zystkie żyjące języki. ~ Strzyżenie maszynką ,,5 c::» 

I ,6-4) 
DOM MICHELSONA OBOK MAGISTSATU 

~ DLA ZIEUIAN .... 
,SŁOWO· prowadzi najobszerniejsly ze wszY8tkich pism polskich d ział ekono
m iczno-handlowy, . w którym pomieszcza oojświp,ższe sprawozdania targowe z 
ważniejszych rynków krajowych i zagranicznych oraz Telegramy handlowe 
o eenach zboża, cukru i t. p. Dzia.ł ten prowadzi Dr. Antoni Donimirski. 

Wielkie premija besp!atnel 

ECHO 
MUZYCZNE TEATRALNE 

. 
l ARTYSTYCZNE 

wychodzić hędzie w roku 1890, a siódmym swego istnie
nia na waruukach dotychczasowycb. Zamieszcza ono: po
wi~ści, nowelle, dramaty, komedyje, mouolog.i, ro~prawy 
estetyczne, naukowe, literac~ie, sylwet.kl. (~zlałaczy 
współc~esnych niL wszelkich Diwach sztuki l literatury, 
krytyki i sprawozdania wszelkich dziedzin i z różnych 
centrÓW. Nnty w dodatku muzycznym czynią zadosvć 
wszelk im potrzebom: pedagógicznym, arty6tycznym i sa
lonowym. Są one lekkie, w łatwym układzie, oraz po
ważniojsze w trudniejszej transkrypcyi, zarówno na for
tepian skrzypce, do śpiewu, jak i do tańca. Zawierajjł 
one 100 arkuszy, co obliczone po cenach księgarskiCh, 
reprezentuje wartość 20 rubli. 

Prenumerata. ~Echa" wynosi w 'Varszawie 
rocznie rs. 8-półrócznie rs. 4-kwartalnie rB. 2 - Na 
prowincyi: rocznie rs. 10,-półrocznie rs. 5,-kwa.rtalnie' 

rs. 2,50. 
Opłacający bezpośrednio w Redakcyi za. rok 

cały z góry, ma prawo do wyboru iednego z poniższ ycb 
PREltII.JOW BEZPL.ł.TNYCH. 

1. Kom,tletna Encyklopedyja 
powszechna S. OrgellJrand& w l3-tu 
tomach (za zwrotem jedynie 75 kop. za bro
szurowanie). 

2. Premijnm nutowe, polegające na 
wyborlle prze;>; abonentów nut, którym
koI wiek k:!talogiem (warszawskiln 
lnb moskiewskim) objętych, Z& cenę 3 rubli. 
Nadto abonenci mogą w zamian tyeh nut 
wybrać 4 partytury operow~ n~ fortepian.: 
C.Don Juan", .Cyrulik Sewilski", -.NapóJ 
l1IiłoSlly",-i .Hugonoci"). . 

3. Album naj nowszych tanców 
ua karnawał 1890 roku przez L. Lewandow
skiego przygotowanyc h, mieszczllcych l~ no
wyeh utworów kompozytorów naszych l za
granicznych. 

Adresować należy lie~po6rednio do · Re
dakcyi Bcha, Wars~a'wa, Senators
ka.AP. 26. 

Zwraca się uwagę, że "SŁOWO\ jako organ najwięcej ze wszystkicb 
dzienników rozpowszechniony na prowincyi, nadaje się bardzo do pomieszcze
nia wszelkich firm handlowych, ogłoszeń tabrycznych i przemysłowych. 

'Varnnki prenumeraty "SLO'''A" są następujące: 
w Warszawie: rocznie rs. 9 półrocznie rs. 4 k. 50 kwartalnie rs. 2 k. 25 

miesięcznie k. 75. Za odnoszenie do domu 5 kop. miesięcznie. 
Na prowincyi i w Cesarstwie: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rS.3. 

Zmiana adresu 20 )<op. Pt'je<lynczy numer ó kop., z dodatkiem 10 lwp. 
Z powaGu rozpoc zęcia druku powieści .BEZ DOGMATU' nie w termi

nie prenumeracyjuym, dla abouentów zamiejs\lowych otwieramy spesyjalną 
prenumeratę na m. grudzień b. r. za oplatą na prowincyi i w Cesarstwie 
1 rs., a zagranicą 1 rs. liO kop. = Wszyscy /lowi prenumeratorowie, przylJywająey od dnia l·go 
stycznia 1890 roku, otrzyma~' początek powje~ci .BEZ DOGMATU' Cran
co i bez ża.dnej dopłł&ty. 
Redakcyja i Administracyja "SŁOWA" Mazowtecka II, W Warszawie. 

(4-1) 
lU&GAZ~N FUTER 

TYTUSA KOWALSKIEGO dawniej Juliana Penkali 
w '''arszu.wie, ul. Senatorska .l'W 10, 

poleca piękne filtru damskie i męzkie, ołamy, oraz skórki. 
(R. i Fr. 11259) ' (3-2) 

NAUCZYCIEL 
b. studeJit uniwersytetn, zna
jący gruntownie język ruski, posiadają
cy upoważnienie właściwej władzy i 
długoletn ią prak ty kę P rzy go to w uj e 
do egzuminn Kandydatów 

I do niższych klas szkół rza-

I 
dowycb.Adres nPetroków" dom. 
PlnciJiskiego K. 'Voysław. 

(2-2) 

II! BARDZO TANIO l!! 

~~"~"""~~~M'P~~iiiQSImDB3 

Skład Węgli I 
W toozimierza Sa~ińsKiego 

(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Oeny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 204,0 rft. • • . • 85 k. 

K$rzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe, z~m knięte(prze~. 

Pracownia snkien i okryć ' Magistra.t Warszawski 
d k' I kk" ostemplowane) ..••. 88 k. 

ams I C l, nt'U a rOJ U) Pud koksu (korzec 4 pudy) . 35 k. 
Corm papiel'owych Korzec węgli drzewnych • 1 rs. 

" LBOHAD T~." Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach pół koreo "'ych 

Aleja Aleksandryjska dom Kępińskiego. wagi 130 a. (13-13) 

Otrzymawszy na sezon bieżący żurnale ------------.... CZyRtO pnyzkie, pr:>;yjmuje wszelkie 
stroje sukien balowych i wizytowyc b, 
wykończając je z całą ~umiennoś~ją. 

Nauka kroju czysto paryzka., połączo
na z praktyką daje moźnośu wyuczenia 
się w jaknajkrótszym czasie za pomo
cą-li tylko centim!\tra. 

(12-9) nLeokadyja". 

__ Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 27 pO\l'ieści 
p. t. "Łord łJlswater" 
przez .J. R. Harwoou przekład 
z Angielskiego. 

Włodzimierza Sapińskle[G 
Wynajem Pojazdów 

Dom W -go . Adama Gołembowskiegc. 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie 

Redaktor i wydawca .Mirosław Dob.l·zański. 

,li; OB~O,lellO Il,esllypoJO. W drukarni E. Pańskiego w Petrokow 
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się ono sceptycznie na nawróconych grzeszników, ta
kich jak James Sark, ludzi? 

- Najlepszym dla DBS miejscem byłaby Ame
ryka-rzekł w końcu Jamea,-bcz zaprzeczenia naj
lepszym. Mógłbym natychmiast znaleźó mIejSCe \V 

jakiej fabl'yce w Pensylwanii, jako rysownik lu~ in
żynier. W New-Yorku tylko i Bostonie mógłbym 

'żyć swobodnie; lecz znam Amel'ykanów i wiem, że, 

tam więcej niż gdziekolwiek, potrzeba choćby małego 
kapitaliku do rozpoczęcia interesów. Dolar'Y mnożą 

się tlzybko, kiedy się nie jest próżniakiem lub pija
kiem, ale tl'zeba mieć koniecznie coś w ręku. Gdy
byśmy mieli te pieniądz~ które byłaś tak pewną 

Qtrzymać od Lorda Ula \utera? .. 
- Nie dawaj mu tego tytułu Jamie. Wiesz 

dobrze, że skoro akt sprawiedliwości spełnionym zo
stanie, będzie on takim samym Lordem jak i ty-za
wołała Ludwika, z mniejszą jednak niż przed ch wilą 
żywością. Że wysłat pienią.dze pod adresem braci 
Palmer, to nie ulega wątpliwości; bo cóż dla niego 
znaczy sto liwl'ów "śl'ód skradzionY<lh tysięcy. 

Lecz czy nam je z Porth odeśll} tak prędko? .. 
Ta kwestyja była przedmiotem długiej narady 

pomiędzy mężem. a żoną. Bracia Palmer mieli jeden 
z tych domów handlowych, które unikają najusilniej 
wdania się władz w ich sprawy, i James Sark był 

przekonany, że osobisty i<lh interes wymagał, aby nie 
zwrócić uwagi na tę gałęź ich przemysłu, któl'a naj
większą przynosiła im korzyść. Byli to bankierzy wy
.rzutków społe<lzeństwa, z któI'yeh ciągnęli zyski; nie ule-
gało więc wątpliwości, te z pewnością tajemnie prześlą 
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przeklet.stwa brzmią ml .leszcze w uszach; IV imieniu 
też Flol'Y pytam się, czy masz prawo nazwaó żoną 

tę niewinną istotę? Czy nie jesteś już żonaty? 

Ulswater odetchnął zadowolony. Oatatnie słowa 
Ruty, szczęg6lnie go zaniepokoiły, a rysy jego, zwykle 
Iilpokojne, zdradzały wewnętrzne wzruszenie. 

- Nie - na honor - podejrzellj.a pani są dla 
wnie obelgą. 

Oczy Ruty cią.gle były IV niego wlepione. 

- Dobrzel Nie jesteś ożeniony. Mimo to masz 
ciężką na sumieniu winę. To ty Milordzie udawałeś 

mnicha. 
- Co? Co ch.:esz pani powicdzieć?-zawołat Ul

ł1water, wylękły, jakby uderzony piorunem_ 

_ Rozumiesz mnie aż nadto dobrze MilarJzie
odpowiedziata gtuchym głoBem Ruta.-Aby dopiąć 
swego piekielnego zamiaru, korzystałeś z zabobon
ny<lh przesądów mieszkańców St. Pagans. Nie nad
przyrodzone to widmo nawiedzało stare opact\vo, kiedy 
brat twój i siostrzeniec umierali w sarną POI'Q, aby 
cię uczynić dziedzicem swych posiadtości .... 

- Widzę, że mnie spotwarzono-rzekł Ulswa
ter, którego twarz pokryła się marmurową bladością. 

Ręka Ruty ściskała ciągleJdłoń jego, jakby IV o
bawie, by 8ię nie wymknął. 

- Mylisz się- Milordzie-nikt cię nie spotwa
rzył. Ja sama domyśliłam się prawdy. Dobra lady Hen
ryka mimo w oli naprowadzita mnie na tę myśl, a 
ozyny pańskie, słowa, postępowanie, wyraz oczu, 

nLord UlswatE1r" 21 
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domysły moje zmieniły w pewność. Nikt nie może 
ciągle nosić muski na twarzy, nawet ty Milordzie. 
Widmo, ujrzane przez twego brata, mnich, ktÓl'y uka
zał mu się tejże samej nocy, VI której dziecię, spadko
bierca Reginalda Ulswatera, nagle zakończyło życie, 

tt> ty byłeś Johnie Carnak. 
- Ach nie! tego już zanadtol Nie zniosę tego 

dłużej-przerwą! UIswater z nagłem unieoieniem.-Mó. 
Vlisz pani w gorączce! ' 

I wy1'waŁ gwałtownie r~kę z rąk: Ruty, jakby 
pragnął ją wydobyć z uścisku jadowitego węża. 
. - Nie je.stem twym sędzią Milordzie-mówiła 

Ruta. coraz bardziej gasnącym głosem, ale z tak u
roczystą powagą, że Ulswater mimowolnie zbliżył się 
do łóżka. 

- Wejdź 'IV siebie, zbadaj własne sumienie, 
powiedz, czy możesz zaślubić tę niewinrią istotę? Ją. 

to dziś ocalić pragnę. Nie mówię tego w interesie 
mego brata ... Pomiędzy nimi wszystko już skończooe ... 
Lecz chcę od ciebie ocalić Florę-oto wszystko. 

- Dziękuję pani za komplement - zawołaŁ z 
szyderczym śmiechem UIswaŁer. - Leuz zaślubię ją, 
przysięgam!.. Tak jest, zaślubię ją, chociażby sam 
szatan stanął na przeszkodzie ogłoszeniu zapowiedzi. 

- Nie będą one ogłoszonel-odpowied .. iała Ruta , 
głosem takiej pewności, że zimny dreszcz przebiegł 

żyry Ulswatera. 
Ruta mówiła da1ej głosem dyszącym, nizkim, co

raz to bardziej urywanym ... 
-Słuchaj mnie ... słuchaj ... chciałam cię ostrzedz ••• 

0011'... miałam sen ... . 
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- Nikt nie ma prawa wytykać cię palcem-.od
powiedział spokojnie James" , Pl,zyciskając do serca. 
Lud wikę, z wyrazem nieopisanej miłości.-J0steś mo
ją żoną··· żoną dobrą i wierną, a najlepiej zrobię od
dalająo z pamięoi te ponure wspomnienia przesztości, 
które powinnaś na zawsze wymazać z pamięoi. Nie; 
dlatego samego nawet, nie powinienem tak bardzo 
nienawidzieć tego człowieka. Widzisz kochanie, gdy
byś nie miała nic sobie do wYl'Zucenia, nie byłabyś 
może przyfi!ta!a na oddl\nie swej ręki takiemu biedne
mu jak ja ohłopeu, nie byłabyś może jasnym pro
mieniem słońca w jego życiu. 

Ludwika spojrzała nieś miało w oczy męża, a 
wyczytawgzy w nich ufność i miłość bez gl'anie, rzu. 
clta się z płaczem w jego objęcia. 

-Nie ze zffi!utwienia płaczę!-zawołała;-leoz że 
cię kocham, ach I kocham tak bardzo, zacny i szla
oheŁny mężu, że pragnęłabym ... pragnęła ... 

Łzy nie dozwoliły jej mówić; leoz James do
myślił się, co chciała powiedzieć. 

I siedząc tak obok siebie, zapomnieli o przy
krych wspomnieniach, rozmawiali ° zamiarach na. 
przyszłość. Oboj e pragnęli szczel'ze jeść chleb uczci
wie zapracowany, żyć, jak ludzie .IIBcni i wydobyć się 
z tego bagniska, w które tak nieszczęśli wie się do
stali. James Sark miał niezaprzeczony talent i gdy
by tylko społeczeństwo dało mu sposobność do po
prawy, ' był pewien powodzenia. Lecz jakże to by
ło trudne zadanie l Ileż to razy społeczeństwo padło 
ofiarą udanego żalu. Cóż dziwnego, że zapatruje 
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